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O bezpartyjnych konferencjach chłopskich.
Jesień—to czas najbardziej in­

tensywnej pracy naszej partjf. Właś­
nie w tym czasie nabierają specjał 
n e ważnego znaczenia główne zada­
nia budownictwa sowieckiego- 

te zadania za myśl prze­
wodną mają problem wzmocnienia 
gospodarczego i politycznego wpły­
wu miasta na wieś sowiecką.

Ani jenen objaw ożywienia 
rlconomicznego wsi, ani jeden ruch 
skierowany ku zwiększaniu jej 
aktywności politycznej nie mogą 
przepó niezauważone, Partja winna 
je cg itnąć. ' oświetlić, skierować na 
drogę sowiecką.

W tym oświetleniu specjalnie 
ważny sens polityczny nabierają bez­
partyjne konferencje chłopskie, które 
rozpoczynają się w jesieni.

Bez wątpienia partja na konfe­
rencjach tych winna zdać sprawo- 
zdi nie szerokim masom chłopskim 
ze swej polityki zewnętrznej, do­
wieść, że w polityce tej broniła 

zdobyczy Rewolucji Październikowej. 
Wypłyną w tej kwestji na porzą­

dź k dzienny rokowania z Anglją.
Przy rozpatrywaniu tej kwestji 

szczególny nacisk należy położyć na 
monopol handlu zagranicznego.

Biedota 1 srednucy bezwątpi9" 
nn zrozumieją, że wyrzeczeni« się 
moo-»in a?, handel aaKnętraay f 
doprowadziłoby do nowego oddania I 
mas pracująeyoh w niewolę kapica- 
łu zagranicznego, że handel prowa 
Izló musimy, ale tylko w ten spo- 

H), abv zabezpieczył on rozwój 
, gospodarki sowieckiej, który jest 
najpewniejszą gwarancją dobrobytu 
mas pracujących,

Również nie ulega wątpliwości 
to, że nie kwestja polityki zewnętrz 
aej będzie centralnym zagadnie­
niem na konferencjach chłopskich. 
Cent' dnem» zagadnieniami winny 
być kwestja wewnętrznej polityki 
Wiadzy sowieckiej.

Ogólna dyrektywa podczas roz- 
patpywania wszystkich kwestji poli- 
tyki, wewnętrznej zawiera się w prze- 
amenlu nastrojów, pochodzących od 

kułaków i wyróżniających się dąże­
niem do przeciwstawienia robotnika 
chłopa.

utaj możemy zauważyć, że ku- 
l*cy starają eię dowieść chłopom, że 
państwo sowieckie dba tylko o ro­
botnica. Kułacy w ten sposób sta­
rują się zdyskredytować władzę 
iowieiką w oczach chłopów. Należy 

się temu bezwzględnie przeciwstawić. 
>ależy wskazać chłopom, że położe­
nie materjalne robotnika wcale jesz­
cze nie jest tak idealne, że robotnik 
ebdenie w w?dce o powiększenie wy- 

ijncvci pracy i potanienie wyro- 
ouw d a wsi wyrzeka się dalszego 
podwyższan<a płacy, że, wreszcie 
pewne ulepszenie maierjalno-kultu 
ralnych warunków życia robotnika 
(kooperacja, artele i t. d.) zostały 
osiągnięte dzięki energii mas robot­
niczych w dziele zaprowadzenia ko­
operacyjnych, społecznych form gos­
podarki. Wieś winna tego nauczyć 
alę od miasta, chłop winien iść za 
przykładem robotnika, za pomocą 
wszelkich sposobów starać się o 
rozwó kooperacji i t. d.

Stale należy podkreślać, że in­
teresy chłopa i robotnika nie prze 
rsą HK bi«, a obowiązują do pracy

nad wzmocnieniem władzy sowiec­
kiej, dc popierania jej w walce z 
kapitalizmem.

Zwycięstwo zaś nad kapitaliz­
mem wymaga poparcia konkretnych 
zarządzeń władzy sowieckiej, mają­
cych na celu wzmocnienie naszej 
gospodarczej i wojenno-politycznej 
potęgi.

Przedewszystkim należy wciąg­
nąć chłopów do szerokieg), deîalicz 
nego rozpatrzenia kwestji realizacji 
podatku rolnego i zakupu zboża.

Klasowy charakter naszej 
polityki podatkowej, ulgi dla 
biednych gospodarstw, winny w re- 
rultacie debat uwypuklić się zu­
pełnie jasno. Należy kwestję sta­
wiać w ten sposób, żeby przełom w 
polityee podatkowej, zawierający się 
w przystosowaniu jej do warunków 
chłopskich i do obliczania wysokoś­
ci podatku według siły danej go­
spodarki, został zupełnie wyjaśnij 
ny chłopom. Jasność ta zabezpieczy 
naszej władzy poparcie szerokich 
mas średniaków i biednych chłopów 
-tej podstawowej siły władzy so* 
wieckiej na wsi.

W kwestji zakupu zboża raie- 
ży wyjaśnić chłopom, dlaczego po­
winni oni zboże sprzedawać pań­
stwu. Tylko wówczas mHna u ówić 
o walce z prywatnym ki> eem, gd;. • 
chłopi dokładnie zdadzą sobie spra-j 
wę, jakie korzyści cni i władza so- ! 
wieoca osiągają przy odpowiednim 
postawieniu i pra-^y organów zaku­
pu. Detalicznie rozpatrzeć należy 
sprawę kooperacji wiejskiej. Ta 
sprawę należy rozpatrywać nie tyle 
w płaszczyźnie zasadniczo ogólnej, 
ile w płaszczyźnie konkretnej anali­
zy stanu miejscowej kooperacji, jej 
stron dodatnich 1 ujemnych, walki 
z kupcem prywatnym, zebraniu doś 
wladczenia, wypracowania konkret­
nych środków w celu ulepszenia 
kooperacji.

Nie należy również zapeminiać 
o szkole i o armij terytorjalnej. 
Sprawę szkoły należy rozpatrywać 
pod kątem polepszenia jej stanu 
materjalnego i budzenia w tym ce­
lu inicjatywy ludności. W sprawie 
armji terytorjalnej niezbędnym jest 
wskazanie na konieczność utrzymy­
wania łączności z ludnością miej­
scową, Należy prócz tego omawiać 
sprawę rejonowania, tłumacząc, w 
jaki sposób władza sowiecka stara 
się zbliżyć swe aparaty do ludności.

Wszędzie i zawsze podkreślać 
należy politykę narodowościwą wła­
dzy sowieckiej i przeciwstawiać 
naszej wolności narodowościowej 
ucisk narodowościowy w państwach 
burżuftzyjnycb.

Takie są ogólne kwestje, które 
należy omawiać na konferencjach. 
Prócz tego jednak, w każdej miej­
scowości mogą wypłynąć na porzą­
dek dzienny kwestje specyficzne dla 
niej tylko. Należy na wszystkie te 
kwestje dać należytą odpowiedź, 
wyjaśnić je dokładnie.

Musimy się starać poruszyć 
wszystkie najbardziej żywo obcho­
dzące chłopów kwestje. Wówczas 
dowiemy się, czego im potrzeba; 
wówczas wyjaśnimy im w rzeczy­
wistości wszystko, co ich interesuje; 
wówczas chłopi przekonają się, że 
władza sowiecka dba o nich, że wła­
dza sowiecka jest ich władzą.

W Hohne i ZfOßsi się nu wyüuch strajku powszechnego górników.
M wecB za jat najrycMajszyai islajiaiiaiii Nifliiiific do 

Ligi Narodów.
Ruch partyzancki «a Kresach Wschodnich Polski wzmaga się.

NA KRESACH WRE.
ZAMACH NA Pt OIĄG.

Jak donoszą ze Lwowa, onegdoj na odcinku 
kolejowym Tarnopol—E rki AV ńkie podłożono pod 
jadący pociąg pospieszry słu ; telegraficzny na szy­
ny. Przejeżdżający pocląs zgłiióti przeszkodę i pom 
kuąi dalej bez wypadk f.

Urzędowy .komunikat naznacza, że zamachu 
tego dokonali nieznani spi - cy w momencie zbli­
żania się pociągu,

RUCH POWSTAŃCZY .-ZMAGA SIĘ.

„Kurjer Poranny“ sen. J2 b. m. donos’, że 
ostatnie dni przyniosły znowu zereg wiadomości o 
poważnych wystąpieni. ch paw tańców na Kresach. 
W okolicach Kowla, Wilna )ubna, Tarnopola i 
Lucka pojawiły się lipzne grupy powstańców, które 
teroryzują obszarników i władz, miejscowe.

MASOWI- ARESZTY
„Kurjer Poranny“ z dc. 2 b. m, komunikuje, 

że w Pińska dokonano Hczr reb rewizji i aresztów 
wśród „komsomolców“ Ogółem aresztowano 33 0- 
soby. Władze policyjne po z^r-ńczeniu pierwiastko­
wego dochodzenia przekazał aresztowanych i akta 
władzom sądowym.

ZERKANIE STOSUNKÓW MIĘDZY CERKWIĄ 
PRAWOSŁAWNĄ W POLSCE A TICHONEM

Na idiotek pr»; ji rz-.jj’ pd«»ki«go, metropolita 
nrawoFławry— Djoni'zy ’*:ł w steré y.- i 
adresem pnuijkrchy Tichu na,-który nie zgodzi się 
na autokefalję (niezależność) cerkwi prawosławnej 
w Polsce orędzie, w którym ma zakomunikować o 
całkowitym zerwaniu stosunków z Tichooem.
SPECJALNA FRANCUSKA MISJA WOJSKOWA 

W WARSZAWIE.
Do Warszawy przybyła specjalna francuska 

misja wojskowa. CM przyjazdu m^ji utrzymywany 
jest w tejemriicy.

JAK ZA CZASÓW CARSKICH.
We Lwowie rozpoczął się proces 10 osób z 

pośród młodzieży, oskarżonych o należenie do „kom­
somolu“.

Student Brecher cofnął sv/e pierwiastkowe ze­
znania, oświadczywszy przy tym, że rzeczone zezna­
nia zostały wymuszone na nim pod groźbą pobicia.

ZGROMADZENIE LIGI NARODÓW.
KONFERENCJA ROZBROJENIOWA 15 CZERW­

CA 1925 ROKU.
Podkomisja do sprawy rozbrojenia postanowiła, 

że konferencja rozbrojeniowa odbędzie się i5 czerw­
ca 1925 roku.

Konferencja ta ma się zebrać dopiero wtedy, 
gdy 15 mocarstw, z których cztery wchodzące *w 
sKlad rady Ligi uznają, że nadszedł właściwy czas 
po temu.

TURCJA DOMAGA SIĘ CAŁEGO WILAJETU 
MOSSUŁSKIEGO.

Jak donoszą z Gienewy (Szwajcarja), rada Ligi 
Narodów omawiała kwestję Mossulu.

DeJegat Anglji—Parmoor przedstawił tezę an­
gielską, wedle której cala sprawa ogranicza się do 
kwestji granic. Delegat Turcji—Fothy Bej przed­
stawił z kolei tezę turecką, wedle której zagadnie­
nie Mossulu nie jest jedynie kwestją graniczną. 
Turcja ze względów gieograficznych, etnicznych 1 
innych, domaga się całego wilajetu (prowincji) mos- 
sulskiego.
CHINY DOMAGAJĄ SIĘ MIEJSCA W RADZIE 

LIGI.
Z Giene wy donoszą:
Delegacja chińska otrzymała uchwaloną przez 

parlament cb ński rezolucję, aby przedsięwzięła 
wszelkie starania w celu zapewnienia Chinom u 
"racomgo w roku zeszłym miejsca w radzie Ligi 
Narodów. Rezolucja zaznacza, że jeżeli Chiny nie 
otrzymają mieisca w radzie Ligi, to wystąpią zu­
pełnie z Ligi Nsrodów.

üemonsirowanie filmu „Lenin“ w Niemczech-
W ciągu 12—14 września w szeregu wielkich 

miast Niemiec z niebywałym powodzeniem był de- 
menstrowany film Wydziału kinoteatrów Międzyna­
rodowego Stowarzyszenia Pomocy Robotniczej— 
„Lenin*

RZĄD NIEMIECKI ZA WSTĄPIENIEM 
DO LIGI NARODÓW.

Pod przewodnictwem prezydenta niemieckie­
go Eberta odbyło się posiedzenie gabinetu niemiec­
kiego, na którym omawiano kwestję wstąpienia 
Niemiec do L gi Narodów,

Wedle urzędowego komunikatu iząd jedno­
myślnie dąży do jak najrychlejszego wstąpienia 
N-emieo do Ligi Narodów,

W SPRAWIE PRZYJĘCIA NIEMIEC DO LIGI 
NARODÓW.

Z Paryża donoszą:
Nansen zwrócił się do delegacji francuskiej 

na bieżącą sesję L gi Narodów, zapytując ją o sta­
nowisko, jakie zajmie ona w razie gdy rząd niemiec­
ki zwróci się do rady L’gi, prosząc o dopuszczenie 
Niemiec do Ligi.

W odpowiedzi na to, delegat francuski—Brijan 
(świadczył, że niema żadnych zgoła przyczyn 
do poczynienia zmian w punkcie widzenia, wyłusz- 
czonym przez prsmjera francuskiego—Erjo w Gie­
ne wie, zgodnie z którym wstąpienie Niemiec do Li­
gi Narodów winno się odbyć trybem ^urmalnym.

Eiakuasi? Zaif. Ruliry
Wymarsz wojsk toasiisK:-sh z Obcrhausert-

Jak donoszą dzienniki berlińskie z Oberhausen, 
cnegdaj w go^finaeh ranajzch przepewadseny s-* 
st%ł wymarsz *• francuskæh o^upscyjnycu. j 
gouz. 1 pu poï- . ,.öGy vs.atuiü u< Jzia«y frtmcQ»<cie,

üjne miioerty tfrtKM
7. Budapesztu donoszą N» poďs doku 

mentów, otrzymanych od sądu w Offenbargu, jak 
również w wyniku konfrontacji z wywiadowcami 
memieckienP, budapeszteński sąd karny stwierdził, 
że ujęty niedawno ua Węgrzech Foerster nazywa 
się właściwie Henryk Schultze i jest mordercą 
Eizbergiera (b. ministra spraw zagranicznych w 
rządzie Szajdemans). Wydanie Szhultzego sądom 
niemieckim zależy od węgierskiego ministra spra­
wiedliwości.

UGODOwcy PRZECIWKO JEDNOŚCI 
RUCHU ZWIĄZKOWEGO.

Delegaci Bułgarii i SS.S.R. ne zostali dopuszczeni.
W Berlinie rozpoczął się kongres międzynaro­

dowej federacji robotników rolnych.
Na kongresie uczestniczą delegaci Dinji. Nie* 

mieć, HoLmdji, Anglji, Polski i Czechosłowacji.
Delegaci Bułgarji i SSSR., pomimo złożonego 

przez nich oświadczenia dającego wyraz ich ży­
czeniu uczestniczenia na kongresie, nie zostali jednak 
dopuszczeni do udziału w pracach kongresu.

U]oóewcy za przedłużeniem dnia pracy.
Najwięcej uwagi kongres poświęcił sprawie 

dnia pracy robotników rolnych. Powzięta przez 
kongres rezolucja, uznając konieczność wszczęcia 
walki o zachowanie 8 godzinnego dnia pracy, do­
puszcza, jednak, możliwość przedłużenia tegoż, wo­
bec „szczególnych warunków gospodarczych 1 kli­
matycznych różnych krajów*.

W czasie dalszej dyskusji ponownie wyłonili 
się sprawa przyjęcia do federacji organizacji SSSR., 
przyczym kongres doszedł do wniosku, że będzie to 
możliwe jeno w tym wypadku, jeśli amsterdamska 
międzynarodówka iw. zâw. zmieni swój stosunek 
względem sowieckich związków zawodowych.

W przededniu stiajnu powszechnej^ górników
W Zagłębiu Limburgskim (HJandja) między 

górnikami a właścicielami kopalń wynikł poważny 
zatarg, który z dniem każdym zatacza coraz to 
szersze kręgi.

Oczekiwany jest wybuch ogólno-holenderakie* 
go strajku powszechnego górników.

50-dniowy strajk.
Z Tokio donoszą:
Trwający tu od 50 dni strajk robotników za­

trudnionych w jednym z największych towarzystw 
elektrycznych, zakończył się częściowym zwycięst­
wem strajkujących.
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List z w arszawy 
{Korespondencja własna).

Rewolucyjna młodzież akademicka przeciw ustrojowi hurżuazyjnemu.
W związku z odbywającym się 

w Wßrszawie w dniach 12-21 wrześ 
nia międzynarodowym kongresem aka­
demickiej młodzieży burżuazyjnej 
—rozpowszechniona została na wyż­
szych uczelniach; warszawskich o- 
dezwa treści następującej:

Do młodzieży akademickiej w 
Polsce!

Towarzysze i Towarzyszki!
W tych dniach odbywa się w 

Warszawie t. zw. Kongres Między­
narodowy Studentów, mający repre 
zentować całą młodzież akademicką 
kilkudziesięciu narodów.

Czy tak jest rzeczywiście? Czy 
jest to wogóle możliwe?

Bezwarunkowo — nie.
Różnice ideowo - polityczne, 

dzielące młodzież akademicką, zbyt 
są głębokie i podstawowe, by mogły 
istnieć jednolite, ogólne reprezenta­
cje akademickie.

Przepaść dzieląca akademika z 
klas posiadających i akademika pro­
letář jusza, jeśli nie sprzeniewierzy 
się chłopskiej zagrodzie czy izbie 
robotniczej, jest nie do przebycia.

Towarzysze i Towarzyszki Ko­
ledzy i Koleżanki

Ostrzegamy was przed trakto­
waniem odbywającego się kongresu 
jako reprezentacji ogółu młodzieży 
akademickiej. Młodzież szczerze soc- 
; alistyczna zarówno krajów kapita- 
istycznych jaki Związku Socjal. 
Republik Rad nie może zasiadać 
weepćl z wyraźnie reakcyjnerai i 
faszyslowskiemi akademikami, którzy 
decydują o charakterze kongresu.

Precz z fikcją jednolitości mło­
dzieży akademickiej w slużalstwle 
wobec burżuazji.

Precz z kupiecką obłudą klas 
posiadającychl

Niech żyje jedność socjalistycz­
nej młodzieży akademickiej z kla­
sowym mchem proletariatu!

Niezależna Młodzież Soqalistvczna 
Uczelni Wyższych.

Prócz powyższej odezwy rozpo­
wszechniona została wspólna dekla* 
racja 3 lewicowych organizacji aks 
demickicb, to jest: Związku Ntežfr 
leżnej Młodzieży Socjalistycznej, 
Koła Akad. Partji Niezai. Socjali­
stów w Polsce i Koła Akademickie­
go Stów. Wolnomyślicieli Polskich.

Deklaracja ta, wydana 
w języku francuskim skierowana 
jest „do członków Il-go Kongresu 
C. 1. É.“ (Międzynarodowej Konfe­
deracji Studentów). Mówiono, żc 
»delegacja* polska na ten kongreg

nie ma prawa reprezentować ogółu 
młodzieży akademickiej polskiej, 
nie była bowiem przez nikogo wy­
bierana, została natomiast mianowana 
— przez paniczykowski — endecki 
„Naczelny Komitet Akademicki*.

Deklaracja stwierdza dalej, że 
akademicy-socjaliśei nie uznają żad­
nych wspólnych ogółno-akad. organi­
zacji,

są one bowiem „bezużyteczne, a 
nawet szkodliwe“, gdyż „tworząc większość 
w stosunku do opozycji, gruntują jakąś 
sztuczną jednomyślność wszystkich studen­
tów w sprawach, gdzie różnice polityczne 
sprawiają, że taka jednomyślność jest nie 
do pomyślenia*.

„W obecnym ustroju społecznym— 
głosi dalej odezwa—gdzie tylko młodzież 
pochodzenia nie proletariackiego ma dostęp 
do uniwersytetu, gdzie w wielu krajach, 
—jak naprzykład u nas w Polsce - wolność po­
lityczna nie istnieje, — czego dowodem jest 
fakt, że za samo należenie do politycznych 
organizacji robotniczych i rewolucyjnych 
jest się karanym - ciężkiem więzieniem — 
w takim ustroju organizacje studenckie muszą być 
jawnie reakcyjne i nie mogą stanowić odpo­
wiednika ustosunkowania się sił społecznych w 
kraju“.

Odezwy powyższe wywołały 
niebywałą wściekłość w reakcyjnej 
prasie warszawskiej, a także i wśród 
kongresowiczów i endeckich aran­
żerów całego tego osławionego zjaz­
du, który otwierał p. min. Mikla­
szewski, wygłaszając pod adresem 
przedstawicieli burżuazyjnej młodzie 
ży wszystkich krajów słowa: „l’ordre 
ràgne à Varsovie* „porządek panuje w 
Warszawie*. Są to, jak wiadomo, słyn­
ne słowa carskiego satrapy, wypowie­
dziane po stłumieniu styczniowego 
powstania w Polsce!

Jakże wspaniale brzmią one 
dziś w ustach polskiego ministra 
oświaty, reprezentanta polskiej bur­
żuazji, która na gruzach caratu 
„niezłomnie* broni tego starego po 
rządku, tego carskiego „ordre“, w 
imię którego dławiono ongiś ruchy 
wolnościowe polskich mas ludowych, 
a który zwalonv został w samej 
Rosji przez bratni nam lud rosyjski!

* *
Należy zaznaczyć, że organiz»- 

a młodzieży PPSowskiej, ode­
pchnięta wraz z całą lewicą od ja­
kiegokolwiek wpływu na organiza- 

jeje zjazdu, nie podpisała jednak 
powyższej odezwy, mimo że zwraca­
no się o to do niej. Natomiast 
„Naprzód* i „Robotnik* umieściły 
pod adresem endecko-burżuazyjnego 
kongresu przymilne powitania!

Ci są zawsze jednacy.
Z, Ostrowski. 

Warszawa, 20 września 1924 r.

Powiększenie produkcji papieru-
Wzrost zapotrzebowania papie 

ru, które przerosło nasz wyrób i do­
prowadziło do kryzysu papierowego, 
zmusiło zarząd Centr. Trustu Papie­
rowego do przedsięwzięcia jak naje- 
nergiczniejszych kroków w celu po­
większenia wytwórczości. Najbar­
dziej stanowczym krokiem w tym 
kierunku jest wprowadzenie ciągłości 
w wytwarzaniu, to znaczy, wprowa­
dzenie pracy również w dni świą­
teczne. Zarząd trustu proponuje pra 
cę według nowego sposobu rozpo­
cząć od 1-go października.

Wprowadzenie tego środka po­
większy ilość dni roboczych z 
290—295 do 335—340 na rok i po­
większy wydajność pracy o 15 do 20 
proc.

Obecnie urządzenia fabryk tru­
stu są zupełnie wykorzystane a pro 
ducja ich doprowadzona do stanu 
przedwojennego. Dlatego też dla 
dalszego rozwoju produkcji potrzeb­
ne jest rozszerzenie urządzeń.

Przede wszystkim trust propo 
ouje przeprowadzić remont na sze­
roką skalę i zakupić nowe maszyny, 
które raz«m podniosłyby wytwór- 
cz ść o 30 proc.

Ogólny program rozszerzenia 
przedsiębiorstwa obliczony jest na 
3 do 4 lat a w 1924—25 r., powin­
ny być przeprowadzone remonty i 
dobudowy fabryk, oraz ustawione 
nowe maszyny, co razem podniesie 
produkcję do 4,5 do 5 miljonów pu­
dów papieru. W porównaniu z 2 
miljonami 700 tysięcy pudów w roku 
bieżącvm.

W 1927 r. proponuje się uru­
chomić pierwsze 2 maszyny dla 
wyrobu papieru gazetowego, co 
powiększy wyrób papieru do 6,5—7 
miljoaów pudów, a w 1928 r. będą 

j uruchomione jeszcze 2 maszyny i 
Itym samym wyrób papieru podnie- 
I sie się do 8,5—9 miljonów pudów.

Ogółem na wszystkie roboty w 
| sprawie rozszerzenia produkcji potrzeb 
ne jest 25 miljonów rubli.

Urzeczywistnienie tego progra­
mu możliwe jest tylko drogą do­
tacji państwowej albo użytia dla te­
go celu dochodu trustu* który w 

! roku. 1924—25 wynosić będzie 5 mil- 
íjonóv rubli. Prócz tego, zarząd 
Centů Trustu Papierowego może 

'liczyć i na kredyt zagraniczny.
Program ten, a zwłaszcza pro­

jekt eo do powiększenia wytwórczoś 
ci papieru gazetowego, znajduje sze­
rokie poparcie w wyższych orga­
nach rządowych Obecnie sprawa t* 
jest rozpatrywana przsz Państwową 
Komisję Planową, a w najkrótszym 
czasie będzie rozpatrywana w Radzie 
Pracy i Obrony.

W BEPUBLIKAÚH SOWIECKIM.
Bucnara wchodzi w sklad I.S S.R.

Ogólno-bucharski Zjazd Rad 
postanowił jednomyślnie, przekształ­
cić Ogólno-bucharską Ludową Socja­
listyczną Republikę na Bucharską 
Sowiecką Socjalistyczną Republikę i 
wejść w skład S.S.S.R.

Postanowienie to zostało uchwa­
lone przy odgłosie długoniemilkną-

cych owacji wszystkich delegatów. 
Jednomyślnie przyjęto równie?, « u- 
chwałę o rozgraniczenie Buchary pod 
względem narodowościowo - terytor­
ialnym w ten sposób, że uzbecy re­
publiki bucharskiej weszli w skład 
nowoutworzonego Uzbekistanu a 
turkmeni w skład Turkmenistanu.

Komsomol i stowarzyszenie 
„Wara od Chin*.

Plenum C.K. R L.K.Z.M. uchwa­
liło rezolucję protestu przeciwko 
wypadkom chińskim. Plenum po­
wzięło uchwałę, na mo^y której cały 
Leninowski Komsomol powinien 
wstąpić do szeregów stowarzyszenia 
„Wřira od Chin*.
Ogólno-związkowa konferencja 

metalowców.
Prezydjum K.C. związku zawo­

dowego metalowców zwołuje ogól­
nozwiązkową konferencję metalow­
ców na 27 października. Norma 
przedstawicielstwa, jeden delegat na 
10.000 robotników.

Wylew w Leningradzie.
Z Leningrodu donoszą, że 22 

trześnia v skutek silnego wiatru na 
morzu, poziom wody na Newie pod­
niósł się o 10 stóp. Większa część 
Leningrodu Jest zatopiona. Ruch u- 
liczny został przerwany. Sklepy i 
magazyny zalane są wor?ą. Ludność 
została* niespodzianie zaskoczona i 
nie mogła się zaopatrzyć w żywność.

Począwszy od 1721 roku Newa 
podnosiła się tylko jeden raz o 10 
stóp w 1777 roku i na 12 stóp w 
18; 4 r. Podczas największych nawet 
burz woda na Newie podnosiła się 
nie wyżej niż na 8 stóp. Podobnych 
wylawów statystyka nalicza 9.

W nocy wiatr ucichł i woda 
zaczęła opadać. Na zatopionym h uli­
cach rozpoczął się ruch uliczny.

Przerwana jest działalność tele­
fonów. Światła niema, 
Korespondenci nie potrzebują 

pseudonimów.
Z Ufy donoszą, że ogólne zeb­

ranie korespondentów robotniczych 
wszystkich; łazet ufimsklch postano­
wiło zaprzestać podpisywać się pod ! 
korespondencjami pseudonimami, | 
pozostawiając to prawo tylko zaczy­
nającym dopiero pisać koresponden­
tom.
Pogoda sprzyja zasiewom zbóż 

ozimych
Z szeregu miast jak z Charko­

wa, Artemowska, Rybińska, Oiła, 

Kijowa, Rostowa i Carycyna donoszą 
że pogoda sprzyja zasiewom abóż 
ozimych. Wszędzie kamnanja za- 
siewna przechodzi zupełnie pomyśl­
nie. Obszar zasiewów wszędzie z istał 
zwiększony.
Podatek rolny stanowi tylko 9 

proc, dochodu cb opa.
Z Baku donoszą, że na plenum 

KC Komunist. Partji Azerbejdżanu 
skonstatowano, że podatek rolny 
stanowi tylko 9 proc, ogólnego do­
chodu azerbejdżańskiego chłopa, zaś 
za czasów carskich podatek wykosił 
15 proc, dochodu chłopa i oprócz 
tego podatku musiał on jeszcze 
składać najrozmaitszym chanom i he. 
kom opłaty. Podatek dzisiaj nie jest 
dla chłopa wielkim ciężarem i bę­
dzie wpłacony w oznaczonym ter­
minie.
Chłopi wpłacają odrazu cały 

podatek.
Z Sewastopolu donosrą, że więk­

szość chłopów wpłaca cały podatek 
rolny, nie korzystając z przysługują, 
cego im prawa wpłacan a po latku 
ratami.
Urodzaj gospodarstw kolektyw­

nych.
Z Kijowa donoszą, że w całej 

gubernji kijowskiej daje się zauwa­
żyć pociąg chłopów do kolektywnej 
uprawy roli. W znacznym stopniu 
na tę zmianę wpływają rezultaty u- 
rodzaju w gospodarstwach kolektyw­
nych, w których urodzaj w roku 
tym dał średnio 90 pudów z dzie« 
slęciny, czyli że prawie 3 razy wię­
cej, aniżeli urodzaj na polacn chłop­
skich.
Wydajność pracy na transpor­

cie.
Centralne Biuro w «prawie i 

wypracowania norm pracy przj Lud. ' 
Kom. Komunikacji otrzymało mater- 
jały, określające wydajność pracy 
na różnych drogach kolejowych Pp 
otrzymaniu danych ze wszvst-.ich 
dróg żelaznych, Lud. Kom, Kpmnni- 
kacji rozpocznie opracowanie prak­
tycznych środków w celu podniesie* 
nia wydajności pracy na transporcie. -

Rozkład) zgnilizna PPS.
Pisaliśmy niedawno, że stary 

członek partji PPS. Aleksy Rżewski 
wystąpił z partji. Otrzymaliśmy z 
Warszawy list otwarty Rźewskiego 
do ogółu robotniczego.

Nie chodzi nam o osobę Alekse­
go Rzewsk’ego, ale przedrukowując 
list ten chcemy zwrócić uwagę czy­
telników naszych na rozkład i zgni­
liznę panującą w PPS. Oto co mówi 
o swej partji jej członek, który w 
szeregach tej partii przebył lat 20:

„Źle się dzieje w PPS.*—to 
wie od dłuższego czasu każdy pepe- 
sowiec. „Trzeba wszystko uczynić, 
aby uzdrowić partję“—słyszy się już 
od dłuższego czasu od najwięcej za­
służonych towarzyszy.

A tymczasowo nędza niesłychana 
i rozpacz bezgraniczna opanowują 
wszechwładnie klasę robotniczą i 
nakładają na nią jakąś cichą żałobę.

1 niejeden robotnik pyta się: 
„Czy peto walczyłem z przemocą, 
czy poto tyle ofiar najwięcej odda­
ni synowie prolecarjaccy składali na 
ołtarzu Walki za Wolność i Lud, 
czy poto bohaterowie nasi polegli w 
bojach, abyśmy się znaleźli na brze 
gu nędzy i rozpaczy“?!

Cóż widzimy w rzeczy wistości?
Z bólem serdecznym trzeba 

stwierdzić, że jakaś straszna niemoc 
opanowała P.P.S-owską „górę“ par­
tyjną.

Partja przeżywa nietylke kryzys 
idejewy, ale i organizacyjny. Pustka 
wieje z lokali partyjnych. Większość 
członków straciła wiarę i bodźca w 
walce o swe ideały. Centralny Ko­
mitet Wykonawczy sprawuje od lat 
kilku nie rządy w partji, lecz dyk­
taturę nad całą partją. Autonomja 
poszczególnych okręgów partyjnych 
jest od dłuższego czasu fikcją tylko. 

0 najdrobniejszych na prowincji 
sprawach decyduje bezapelacyjnie 1 
biurokratycznie centrala. Za pośred­
nictwem jaczejek prawicowych or­
ganizowanych w całej Polsce przez 
niektórych przywódców PPS. pod 
trzymujs się zbankrutowaną politykę 
CKW. i Klubu Posłów Socjalistycz­
nych. Jaczejki śledzą prawowierność 
poszczególnych członków, a ich „po­
ufne* informacje decydują kogo to­
lerować, a kogo „utrącać* w PP. S-sie.

w obecności oskarżyciela, lecz bez 
przedstawiciela oskai:onego.

Wszak historia nawę, krwa­
wych sądów carskich nie zna po­
dobnego faktu! Oto w jaki sposób 
odbywa się wymiar sprawiedliwości 
partyjnej. Co warta wobec tego kry­
tyka sądownictwa państwowego na 
łamach „Robotnika“?

Zostałem zawieszony na rok 
w czynnościach partyjnych«

Oświadczam wIęcPu^ 4e 
występuję z Polskiej Partji Socjali- 
stycznej, której wierpie> nie szczę­
dząc krwi mej i życia mego służy­
łem przeszło 20 lat.

Pracowałem w PPS., bo sądzi­
łem, że temsamem służę proletaija- 
towi polskiemu. Tak też było jęcz 
przekonawszy się, że nie jest to już 
identyczne i że jedno z dwuch. trze­
ba zaofiarować, nie mogłem się za- 
wahać i postanowiłem:

służyć dalej Klasie Robotn czej
i jej Wyzwoleniu i porzucić ph tję. 
która ongiś była chlubą polskiej kla­
sy robotnicze], a dziś stała się jej 
nieszczęściem.

Nie leży w Interesie nieiy:!;d 
P. P. S., ale całej klasy robotniczej ? 
abym wystąpił publicznie z knnkret-i 
nemi oskarżeniami posz< ieg Inychw 
ludzi. Uczucie zemsty jest mi dale­
kie, więc wolę milczeć o tym, o 
czym pisałem do C. K. W. Bc naj­
wyższy interes, któremu ule am, 
jest to interes klasy robotniczej E

Pan Rżewski nie chce kompro­
mitować poszczególnych osób z 
P.P.S. Jednak wystarczy przeczytać 
i to wszystko, aby wyol raże­
nie o ogromie rozkładu P.P.S Ta 
zbankrutowana partja gnije i zgnić 
musi, bo taki jest wyrok historjL 
Kto przeciw klasie robotniczej -ten 
nie ma przyszłości.

P.P.S. jest przeciw klacie ro­
botniczej—a więc śmierćl

Dla rządzącej w partji grupy, 
partyjnik „ubogi duchem“, przyj­
mujący z nabożeństwem wskazania 
taktyczne „góry* i płacący pokornie 
składki, jest nejcenniejszym nabyt­
kiem. Natomiast każdy, który do­
maga się wyjaśnień, sprawozdań i 
odpowiedzi na sprawy niejasne i 
wątpliwe jest „szkodnikiem“ i „war­
chołem“. Intryga, machiawelizm, 
dwulicowość, frazes i zmienna ela­
styczność w sprawach taktycznych 
U programowych królują obecnie w 
Pepeesie.

Hasło: „wyzwolenie robotników 
winno być dziełem samych robot­
ników!“—stało się dla kierowników 
P.P.S. mrzonką przeszłości. Klasa 
robotnicza stała się terenem żerowi­
ska dla łowców mandatowych, któ­
rzy jak z łaski, zaglądają do swych 
wyborców, od których otrzymali 
mandaty poselskie. Pozbawione,dzia­
łaczy sejmowych są: związki zawo­
dowe, kooperatywy i instytucje oś­
wiatowe na prowincji. Robotnik pol­
ski, który już zdobył demokratycz­
ny, republikański ustrój państwowy, 
nie może dotychczas os’ągaąć należ 
nego mu głosu i demokratyzacji 
swej partji.

i medją, których wynik jest wiadomy 
dla C.K.W. na wiele, wiele tygodni 
przedtem Komisja-metka, która ni­
by jednomyślnie dokony wuje na zjeź­
dzić wyborów do Rady Naczelnej, 
jest dla mniejszości Komisją-macochą. 
„Martwe Okręgi“ w Małopolscy 
gdzie automatycznie członkowie 
związków zawodowych są jednoczcś 
nie członkami partji, utrwalają ten 
skandaliczny stan rzeczy. Brak to­
lerancji dla odmiennych przekonań 
w partji, dochodzi obecnie do ab­
surdu. Brak silnej 1 zdecydowanej 
opozycji w organizacji, doprowadził 
do szkodliwego zastoju w dziedzinie 
myśli i ducha.

Pepeesie niema dziś ani 
demokracji, ani równouprawnienia 
członków, jest natomiast zatwardzia­
ły mamuty zm, ustalone świętości 
partyjne, panujący miłościwie CKW. 
i jego poddani.

Kierownicze sfery w P. P. S* 1 
przekształciły się jakby w kastę 
kapłanów egipskich, zazdrośnie 
strzegących swoich wpływów i 
władzy.

Podczas świąt, obchodów i i u- 
roczystości potrząsa się demagogicz­
nie buńczukiem rswolucyjności, a w 
dnie powszednie staje się PPS. par­
tją słabiutkiego półrtdykalizmu inte- 
ligieockiego.

Efekciarstwo i nieszczerość wy­
ziera z każdego posunięcia taktycz­
nego, z każdego kroku. Skutek wi 
doozny: PPS przegrywa jedną pla­
cówkę za drugą, traci wpływy w 
kraju, i dyskredytuje często ideał 
socjalistyczny. Nic dziwnego, że 
odrywają się ostatnio od PPS całe 
organizacje, jak to np. misło miejsce 
z 0KR w Wilnie.

które powinnoby służyć przykładem 
dla Cfiłej Rzeczypospolitej.

Robotnicy! Wy wiecie, że od 
mych najmłodszych lat, jako zwykły 
robociarz, pracując w łódzkich fa­
brykę ch, zacząłem walczyć za Spra­
wę Robotniczą i wstąpiłem do PPS. 
Nie szczędziłem sił, ani zdrowia, ani 
życia.

Przeżyłem czasy najczarniejszej 
reakcji, najhaniebniejsze okucieństwa 
krwawego caratu, wyrafinowane 
prześladowania obcego okupanta, 
przeżyłem życie nielegalne, więzie­
nia, barykady,—i nigdy nie traciłem 
odwagi i wiary w słuszność sprawy 
robotniczej.

Teraz zaś, robotnicy, zmuszony 
jestem powiedzieć Wam otwarcie: 
takiego zdemoralizowania, takiego 
upadku w jakim się znajduje obec­
nie PPS owska „góra” w Łodzi, nig­
dy żaden działacz nie mógł sobie 
wyobrazić.

Jakaś pijawka straszliwa opa­
nowała całe życie PPS i wysysa z 
niego wszystkie soki żywotne i poz­
bawia je najszlachetniejszych mo­
mentów. Klika na czele z panią 
Dorotą Kłuszyńską, nic wspólnego z 
ruchem robotniczym nie mającą, 
zdołała opanować organizację w 
Lodzi.

A najgroźniejszym w tym 
wszystkim jest to, że klika ta p- 
trzymała zupełne „placet“ na jej 
ciemne sprawki ze strony czjnników 
kierowniczych z CKW*.

Następnie A. Rżewski opisuje, 
że za to, iż nie mógł się pogodzić z 
polityką Centr. Kom. Wyk. partji 
został zawieszony w czynnościach, 
opisuje przytym w jak bezczelny 
sposób, nieiiczący się ze środkami 
członkowie Kom. Contr, starali się 
pozbyć przeciwnika i kcńczy;

„Robotnicy! Czy jest do po­
myślenia w najgorszym sądzie pań­

stwowym fakt, że odbywa się sąd

A najstraszniejsze to, że jakieś 
bagno moralne coraz więcej opano­
wuje część „góry* PPS owskiej. 

Zjazdy partyjne j kongresy Szczególniej tyczy się to Łodzi, tego 
stały się dobrze wyreżyserowaną ko- największego ośrodka robotniczego,
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Ogólno-białoruski Zjazd Korespon­
dentów.

Na Białorusi Sowieckiej.
MOHYLÓW.

POSIEDZENIE WIECZOROWE Z DNIA 22 WRZEŚNIA.

Prasa sowiecka i korespondent.
Referat tow. Nodla.

Gazeta—to ag tdor i organizator 
masowy.

Gazeta żyje jeden tyIko dzień,— 
takie eto jest podejście burżuazji do 
gazety. Gazeta winna być, ich zda­
niem, ciekawą, czytanie jej winno 
zająć określoną ilość czasu i odwró­
cić uwagę czytelnika, o ile on jest 
robotnikiem, od spraw, związanych 
z walką z ustrojem burżuazyinym.

•zeta jest bezwzględnie narzędziem 
dla wywierania wpływu na ogół 
czytelników i przeto, z naszego 
punktu widzenia, służy ona jako 
środek walki klasowej. Przywiązuje­
my do n-ej znaczenie nietylko maso­
wego agitatora, lecz zarówno i orga­
nizatora społeczeństwa.

Rola organizacyjna jest głów» 
nym zadaniem każdego organu pra 
sy bolszewickiej. Rzecz zrozumiała, 
że rola ta przybiera rozmaite formy 
w zależności od istniejących warun- 
li >w. O ile w pierwszym okresie 
rewolucji miała ona za zadanie utrwa­
lenie naszych zdobyczy rewolucyj­
nych, o tyle winna cna obecnie dą­
żyć do zespolenia proletarjatu w ce­
lu jak najrychlejszej odbudowy na­
szej gospodarki.

Okres pracy mrówczej,
Onecnle państwo nasze wkro­

czyło na tory stopniowego i powol­
nego rozwoju swej gospodarki. Pierw­
sze lata „Nepu* były okresem 
błyskawicznych postępów. Gospodar­
ka nasza była doszczętnie zrujno 
wana i, przystępując z wielkim 
entuzjazmem do jej odbudowy, po­
suwaliśmy się naprzód wielkie’roi 
krokami. Obecnie wkroczyliśmy w 
okres, kiedy dalszy gwałtowny roz­
rost gospodarki lest narazie niemożli­
wy. Aby nie stać na miejscu, należy 
wyrzec się szeregu przyzwyczajeń, 
dążyć do podniesienia poziomu wy- 
dajności pracy, umiejętnie wykorzy­
stać dzień roboczy i L. d.

Naturalnie, każdy chłop i ro­
botnik odczuwa konieczność przyśpie­
szenia tempa rozwoju naszej gospo­
darki, lecz jak to uczynić? Jedynym 
sposobem na to jest wciągnięcie jak 
największej ilości ludzi do czynnej 
pracy twórczej.

Nr-sz system państwowy jest, 
według trafnego określenia Lenina, 
systemem kół zębatych. Zasadnicze- 
mi trze ma kołami są partja, związki 
zawodowe i państwo sowieckie. 
Oprócz tego mamy do czynienia z 
szeregiem pomniejszych kół i kółe­
czek, dzięki którym nasz aparat pra­
cuje sprawniej. Są to rozmaite orga­
nizacje dobrowolne, w rzędzie któ­
rych organizacja korespondentów ro­
botniczych i chłopskich odgrywa nie 
ostatnią rolę.
Moment narodowościowy w naszej 

pracy.
Zanim przejdę do omówienia 

roli i zadań korespondenta, pragnę 
zwrócić waszą uwagę na moment 
narodowościowy w naszej pracy. 
Jeden z mówców dzisiejszych, kores­
pondent Sapryk, usiłował uzależnić 
istnienie prasy narodowościowej od 
jej nierentowności. Jest to zapatry­
wanie w gruncie fałszywe. Nasze 
gazety narodowościowe dają deficyt 
materjalr.y, ale za to przynoszą 
o orzymi zysk moralny i polityczny 
w sensie zwiększenia aktywności ro­
botników i chłopów. Język jest 
środkiem obcowania i chłop polski 
lub robotnik żydowski na Białorusi 
łatwiej może być pozyskany dla 
współpracy, o ile partja i władza 
sowiecka będzie komunikować się z 
nim w jego rodzimym języku. 
3ola prasy w okresie przejściowym.

Należy mieć na względzie jesz­
cze jedną sprawę, wpływającą na 
słuszńe postawienie ?orawy co do za­
dań naszej prasy. Źyjemy w okre­
sie przejściowym od kapitalizmu do 
socjalizmu i znajdujemy się, że tak 
powiem, ciągle w ruchu. Zadaniem 
gazety jest przeto iść w parze z 
rozwojem dziejowym i nawet wy­
przedzać nieco bieg wypadków.

Korespondent—to oczy i macki 
gazety.

Najważniejszym zadaniem ga­
zety jest in.ioriiiowanie czytelników 
o zaszłych wypadkach we właści­
wym czasie. Zadanie to może być 
wykonane tylko wtedy, kiedy moż­

nie jak najliczniejsze zastępy piś­
miennych robotników i chłopów 

staną się korespondentami naszych 
gazet. Winniśmy dążyć do tego, aby 
każdy czytelnik gazety był jedno­
cześnie jej korespondentem.

Korespondent robotniczy od­
grywa w naszym życiu społecznym 
rolę wodza-organizatora, który wska 
zuje drogę innym. W tym celu wi­
nien on posiadać określony autory­
tet, który może zdobyć dzięki swe­
mu poprawnemu zachowaniu się we 
wszystkich sprawach. Tylko zupełnie 
świadomy chłop i robotnik może i 
powinien być korespondentem.

O czym i jak p'sać?
Pytanie to często daje się sły­

szeć z ust korespondentów 1 świad­
czy o braku spostrzegawczości. Do­
tychczas praca korespondenta była 
znacznie łatwiejsza, gdyż życie było 
mniej skomplikowane. Obecnie ogól­
na sytuacja gospodarcza i społeczna 
znacznie się pogłębia, w związku z 
czym winna być również pogłębiona 
praca korespondenta.

Trzeba, badać otaczająca nas 
życie, niejednokrotnie sprawdzać swe 
spostrzeżenia, ważyć każde swe sło­
wo, popierając je dowodami 1 cyfro- 
wemi daněmi.

Zadania korespondenta robotniczego.
Praca korespondenta robotni­

czego staje się coraz bardziej skom­
plikowaną i dlatego winien on prze- 
dewszystkim być dobrze obeznany 
z przedsiębiorstwem, w którym pra­
cuje. Państwo stawia obecnie przed 
korespondentem robotniczym trzy 
zasadnicze zadanii: przedsiębiorstwo 
i wydajność pracy, życie kulturalne 
robotnika, oraz jego byt.

Będziemy opisywać wszystkie 
szczegóły, dotycząca wyników naszej 
pracy codziennej, ostrzehwując ńle- 
ty ko adffi inistrai ję, lecz i najbar- 
dziel nieświadomych robotników 
Korespondenci robotniczy winni ujaw­
niać i wywlekać na światło dzienne 
wszystkie wypadki nieracjonalnego 
anży tonią czasu pracy, &kwaphwie 
podliczając poszczególne minuty 
zmarnowanego czasu, dążyć do zlikwi­
dowania nieprawidłowego rozkladu 
zajęć i t. d.

Praca kulturalno-oświatowa win­
na byó podporządkowana sprawom 
wytwórczości. Całą prBcę klubową, 
w kącikach Lenina i t. d. należy 
prowadzić w kierunku jej skonkre­
tyzowania, zwracając uwagę robot­
ników na sprawy codzienne i otacza­
jące ich warunki.

Pracę klubową opisywano zwy­
kle zbyt szablonowo, nie wnikając 
w jej istotę, nie usiłując poruszać 
wyłaniających się nowych spraw. To 
samo dotyczy również opisów bytu. 
Czytając te opisy, czytelnik otrzy­
muje wrażenie, że wszystko dzieje 
się jak najlepiej i że niema potrzeby 
dokonania głębszych zmian, że 
wszystko urządzi się jakoś samo 
przez się.

OgeJny wniosek: należy głębiej 
i uważniej obserwować otoczenie, 
wyrzec się szablonu, bad?ć, uczyć i 
uczyć się.
Żaden.a korespondenta wiejskiego.

nadania korespondenta wiejs­
kiego są nacgół wziąwszy te same. 
Winien on również głębiej traktować 
zachodzące na wsi wydarzenia.

Nasza wieś wkroczyła obecnie 
w okres wzmagającej się coraz wal­
ki klasowej. Proces różniczkowania 
się ludności wiejskiej odbywa się z 
nadzwyczajną wprost szybkością.

Korespondent wiejski winien 
zwrócić baczną uwagę na sprawę 
różniczkowania się wsi i wykorzystać 
każdy poszczególny wypadek, służą- 
cy ku wzmocnieniu stanowiska bie­
doty.3

Drugą nader ważną sprawą jest 
sprana rozwuju kooperacji wiejskiej, 
gdyż droga do socjalizmu prowadzi 
przez kooperację.

( ała walka klasowa na wsi od­
bywa się w znacznym stopniu doo­
koła kooperatywy! odzwierciadlenie 
poszczególnych przejawów tej walki 
posiada olbrzymie znaczenie.

Nie mniejsze znaczenie posiada 
również ujawnienie stosunku ludnoś­
ci do wydawanych przez władze 
wyższe praw i zarządzeń, w celu po­
czynienia niezbędnych zmian i po­
prawek.

Każde wydarzenie należy opi­
sywać tak, jako oro się odbyło w 
rzeczywistości, popierając swe wy 
wody cyfrowemi daněmi, które dzia­
łają na ludność wiejską w sposób 
najbardziej przekonywujący.

R la korespondentów wojskowych, 
mtodzeniarskich i dziecięcych.

Głównym zadaniem korespon 
dentów wojskowych jest nawiązanie 
jak najściślejszej łączności ze wsią, 
w celu wywierania odpowiedniego 
wpływu na ludność wiejską. Prasa 
komsomolska winna zwrócić szcze­
gólną uwagę na sprawę podporządko­
wania swym wpływom starszych 
grup uczącej s'ę młodzieży, nie 
objętej ruchem pion rgkim.

Korespondenci dziecięcy roku­
ją wielkie nadzieje,, albowiem pio- 
nerzy i ich gazeta oddziaływują nie 
tylko na dzieci, lecz zarówno na ca­
łą rodzinę robotniczą, torując drogę 
dla nowych poglądów na życie i byt 
społeczny.

Odpowiedzialność korespondenta.
Towarzysze! Czynimy wszystko 

w celu obrony korespondentów od 
wrogich nam żywiołów, uniezależ­
niając go od administracji przedsię 
biorstw i miejscowych ergmów wła­
dzy. Ale z drugiej strony na kores­
pondencie ciąży też wielki obowią­
zek być rzeczywistym wyrazicielem 
opinji mas pracują ycb. * Korespon 
dent jest odpowiedzialny za każdy 
swój krok, za każdy wiersz, wydru­
kowany w gazecie.

Jak największa inicjatywa, po­
łączona z poczuciem całkowitej od­
powiedzialności za swe czyny—oto 
jest ostatnia dyrektj wa, krórej udzie­
lamy wam, szermierzom armji ko- 
respondenckiej. (Oklaski).

POSIEDZENIE WIECZOROWE W
DNIU 23 B M.

Wieczorowe p^.ce dnia 23 
września zja«d poświęcił ożywionej 
dyskusji nad referatem tow. Nodla. ;

Szerzenie oświaty.
Okręgowy wydział oświaty po­

litycznej zamierza uruchomić na le- 
rytorjum okręgu mochylowskiego 
30 izb-czytelni. Na każdy rejon ma 
przypadać 1 izba-czytelnla i 1 dom 
ludowy. Samodzielna bibljoteki ma­
ją być założone w Bychowie, Szkło- 
wie i Czausacb, pozostałe zaś będą 
znajoywać się przy izbach-czytel- 
niach.
Wiejskie stowarzyszenie ogrodników.

Poszczególne grupy chłopów, 
zamieszkałych w obrębie byłych 
gmin sucharewskiej, kniażyckiej i 
głuskiej oświadczyły organom koo 
peracji rolnej o swym zamiarze 
zorganizowania wiejskich stowarzy­
szeń dla uprawy sadów.

Stowarzyszenie kredytu rolnego.
Na podstawie referatu dyrekto­

ra mohylowskiego oddziała Banku 
Państwa, Okręgowy Komitet Wyko­
nawczy uznał za konieczne zorgani­
zowanie w Mohylowie stowarzyszę, 
nia kredytu rolnego z kapitałem o. 
brotowyra w wysokości 30.003 rublj. 

Powyższa sum? ma być włą­
czona do preliminarza wydatków 
miejscowych.
Plenum Okręgowego Komitetu Wyko­

nawczego.
Dn. 22 września o godz. 6 m. 

30. wieczorem odbędzie się posiedze­
nie plenum Mmsk.'Okręg. Kom- Wy­
konawczego. Na porządku dziennym: 
referat kom. do spraw handlu we­
wnętrznego o realizacji urodzaju 
oraz sprawa przeprowadzenia kam- 
panji sprawozdawczej. Posiedzenie 
odbędzie się w lokalu okr. Kom. Wyk.

Konferencja „Mopra“ w Witebsku.
(od naszego korespondenta witebskiego,)

W sobotę dn. 13 września b 
r., w klubie imienia Karola Lib- 
knechta w Witebsku dbyła się kon­
ferencja „Mo pra“ 1-ej dzie.'n?cy 
nrejskiej. Sala była wypełniona po 
brzegi. Na porządku dziennym znaj­
dowały się następujące sprawy: re 
ferat o położeniu klasy robotniczej 
w krajach kapitalistycznych, spra 
wozdanie Biura „Mopra” 1-ej dziel­
nicy miejskiej i wybory nowego 
Biura. Konferencję zagaił sekretarz 
B ura t. Orensztajn. Po przyjęcia 
porządku dnia i wyborach prezyd­
ium. t. Kałmyk wygłosił referat o 
położeniu klasy robotniczej w kra 
jach kapitalistycznych. Rcferent w 
dobitnych i jasnych słowach od- 
zwiercladlił obraz męk i tortur, ja­
kie świadomi robotnicy rewolucyjni 
przeżywają w państwach burżua- 
zyjnycb, poczynając w Bołgarj’ i 
kończąc na pseudo - robotniczej 
A nplii XX g-»»«-

Z wielkim zainteresowaniem 
zebrani wysłuchali sprawozdania t. 
Orensstaina z działalności- Biura 
»Mopra*. Tow. Oren ^ztajn poc kreślił, 
że w 23 roku organizacja „Mopra" 

w Witebsku była naogół nieliczna 
i dopiero, poczynając ud dn. 1 ma­
ja b. r., dzięki szerokiej akcji sto­
warzyszenia „Mopra“ zaczęła się 
szybko rozwijać,przyczym w dniul-go’ 
września jedna tylko 1-sza dzielnica 
miejska liczyła już Ö647 członków. 
Ogółem, zaznaczył tow. Orensztaja, 
zebraliśmy 1969 rb. 88 kop., które 
to pieniądze zoataly wysłane do 
miejsca przeznaczenia. Po wysłucha­
niu referatu i sprawozdania uczest­
nicy zebrania wystosowali liczne py­
tania, na które referenci udzielili 
wyczerpującej odpowiedzi.

Po ożywionej dyskusji i prze­
mówieniu końcowym sekretarza 1-ej 
dzielnicy miejskiej KPB tow. Fio- 
dorowa, została uchwalona rezolu­
cja, w której konferencja uznała 
działalność Biura „Mopra* za zupeł­
nie zadowalającą, polecając nowemu 
B uru znacznie rozszerzyć akcję, 
zwłaszcza na wsi.

Po odśpiewaniu Międzynaro 
dówki pierwsza konferencja .Mopra* 
w Witebsku ukończyła swe prace.

Jan l^ewandowskl.

Szereg towarzyszyMioresponden*- 
tów z najgłuchszych zakątków Bia­
łorusi zabierało głos, i • swych prze­
mówieniach udzielało najwięcej uwa­
gi sprawie należytego zaopatrzenia 
wsi w gazety, oraz powiększenia 
liczby wiejskich korespondentów.

Po dłuższej dyskusji, często 
przerywanej odczytywaniem wciąż 
jeszcze przybywających depesz z po­
witaniami, wygłosi! końcowe prze­
mówienie tow. Nodel.

— Dyskusja dowiodła, ■— mówi 
tow. Nodel,—iż nasze gazety cie ma­
ją prawie chłopskich korespondentów. 
Dzieje się to na skutek tego, że ga­
zeta dotychczas jeszcze ma zbyt 
mało czytelników na wsi.

Przedewszystklm chłop wi­
nien przyzwyczaić się do stałego 
czytania gazet, a potym już z 
niego uczynimy korespondenta. Naj­
ważniejszym więc zadaniem naszej 
prasy—to popularyzacja gazety na 
wsi.

utaj na Białorusi jesteśmy w 
takich warunkach, iż nie możemy wy­
dawać gazety specjalnie przeznaczo­
nej dla chłopa, dla robotnika i dla 
naszej inteligiencji proletarjackiej. 
Miejscowa gazeta winna chociażby 
częściowo obsługiwać te trzy kate- 
gorjc—a to do pewnego stopnia kom 
plikuje sytuację. Bardzo jest waż­
nym i to, żeby korespondent zwra­
cał należytą uwagę na momenty na­
rodowościowe w swej pracy, XV dy­
skusji dużo mówiło się o języku na­
szych gazet. Niektórzy towarzysze 
białoruslni mówili, iż gazetę białorus 
ką należy pisać w takim języku, 
w jakim mówi chłop białorus­
ki, inni zaś twierdzili, iż gaze­
tę należy pisać językiem literac­
kim, bowiem liczba słów chłopa bia­
łoruskiego jest niezmiernie mała i 
nie obejmuje pojęć społecznych u- 
stosunkowań. Liczę, że jak pierwsi, 
tak i drudzy się mylą. Trzeba bo­
wiem znaleźć coś pośredniego, wsze­
lako, idąc drogą przyzwyczajania do 
języka literackiego.

Gorąco witam myśl organizo­
wania „kółek przyjaciół gazety”— 
wysuwanej tu przez niektórych tt. 
korespondentów—kończy swe prze­
mówienie tow. Nodel.

Z ż y c i a w s i
Ustalenie granic lasów państwowych.

(wieś Łozin, rej, g/iwińik^ okr. borysowskf).

Obecnie dekonywuje się u nas I 
praca nad ustaleniem granic lasów ! 
państwowych. Komisja ustalająca 
granice składa się: z komorni­
ka państwowego, pomocnika leś­
niczego—tow. Bsbickiego ze wsi 
Zabuszewicz i stróża leśnego, który 
bierze udział w pracach komisji 
tylko w swoim rejonie.

Chłopi naogół przychylni? są 
usposobieni do kwestji odgraniczenia 
lasów państwowych. Powiadają oni, 
że teraz będą mieli gdzie wyciąć 
Kawałek drz&wa na pilne potrzeby, 
ponieważ niewielkie działki lasów 
pomiędzy polami oddawane są na 
własność chłopom Z drugiej zaś ! 
strony daje się zauważyć niezado­
wolenie z tego powodu, że w więk­
szości wypadków, dla wyrównania 
granic lasów państwowych, zajmo­
wane są części ziemi chłopskiej.

W tym miejscu trzeba nadmie­
nić parę słów o pracy wyżej wy 
mienionej komisji. Prze de wszystkim 
szanowni jej członkowie nader są 
zadowoleni, gdy chłopi mówią do 
nich „wielmożny panie“. Oczyw<ś :ie 
wytwarza to zupełnie niewłaściwe 
pojęcie wśród chłopów o komisji. 
Po wtóre, zdarzało się często, że, 
chociaż można było uczynić inaczej 
—granica zostawała przeprowadzana |

w ten sposób, że dzieliła na połowę 
siedzibę chłopa. Z początku chłopi 
strasznie się tym przerażali, gdyż 
sądzili, że jeśli chałupa stoi na gra­
nicy, to pełowa jej zostaje upań­
stwowiona. L°cz później przekonali 
się, że jeśli „wielmożnych panów“ z 
komisji łacinie poprosić, a tymwię- 
cej jeśli im urządzić poczęstunek— 
to granica zostaje zmieniona. Oczy­
wiście, ażeby—w mniemaniu cnło- 
pów—obronić swe mienie, nie żału­
ją oni ani pięknych słów, ani hgoś- 
c jnca*.

Komisja zaś, zamiast wytłuma­
czyć chłopom jak niesłuszne są ich 
obawy, przeciwnie, z tych obaw 
korzysta.

Należałoby zwrócić uwagę na 
to, by komisja pracowała sprawiedli­
wie i by odrazu przeprowadzała gra- 
nicę tak jak potrzeba—nie zaś po o- 
trzymamu łapówki.

A—ski.
Od redakejr. Wiadomość taką, 

prócz zakomunikownia jej w prasie, 
należy przekazać władzom miejsco­
wym oraz R.K.I. (Robotniczo-Chłop­
skiej Inspekcji), Abv nie przewlekać 
sprawy należy to czynić odrazu. 0- 
becnie zaś, my ze swej strony, 
przekazujemy załatwienie tej sprawy

0 prenumeracie gazet. 
(Zaścianek Ściepury, okr. słucki}.

Chłopów zaścianka Ściepury 
cechuje niechęć do gazet. Jakkolwiek 
niejednokrotnie aa zebraniach tłu­
maczono im korzyść, jaką odniosą z 
czytania gazet—było to zwykle gło­
sem wołającego na puszczy. Jedni 
powiadają, że nie mogą czytać, Inni, 
źe nie mają czasu. Często też obie­
cują, że „kiedyś“ zaprenumerują, a 
tymczasem niech kto inny da przy­
kład. Są i tacy, którzy lubią sobie

' w wolnym czasie poczytać gazetę, 
lecz, obcięliby to mieć zadarmo, a 
na prenumeratę żałują pieniędzy. 
Tylko kilka osób z młodzieży czy­
tuje i prenumeruje stale gazety.

A jednak z notatek, zamieszcza­
nych w „Miocie“, widzimy, że nie 
we wszystkich wsiach tak się dfcieie. 
Czyżby chłopi ze Ściepur byli z in­
nego ciasta? Czyżby wyjątkowo byli 
holdownikami ciemnoty >
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Poradnik gospodarczy.
Jak zapobiet psuciu si; ziarna-

Najważniejszym warunkiem za- i 
pobipgawczym przeciwko psuciu się 
ziarna jest zachowanie w ápichrzu 
jak największej czystcści.

Pyt mączny z ziarna, rozsy­
pane produkty, śmiecie i inne nie­
czystości, zbierając się w rogach i 
szczelinach spichrza psują się i są 
przyczyną, powodującą pleśń 1 pa- 
sorzytów mdli, mącznych żuczków 
i t. p., które już same, lub swemi 
poczwarkami mogą znaczne szkody 
przynieść.

Czystość winna być zachowana 
nietylko w ápichrzu ale i wokół 
zabudowania.

Zmiecione w czasie pracy śmie­
cie, pył i ostatki rozsypanych pro­
duktów należy natychmiast po skoń­
czeniu pracy usuwać. Drewnianą po­
dłogę, przynajmniej 2 razy do roku 
na wiosnę i w jesieni należy wymyć 
zwyczajną wodą z dodatkiem wapna, 
po wyschnięciu nie zawadzi przetrzeć 
podłogę nieczyszczoną terpentyną. 
Schody, okna i drzwi należy myć 
od czasu do czasu mocnym ługiem, 
ściany należy pobielić mlekiem wa­
piennym.

Następnie należy unikać w 
ápichrzu wilgoci, która sprzyja roz­

wojowi pleśni, grzybków i innych 
szkodników. Dobrym środkiem prze 
ciw wilgoci jest częste przewietrza­
nie śpichrza, lecz takowe powinno 
być dokonywane w jasne, suche dni, 
i tylko wê dnie.

Ziarno powinniśmy ssypywać 
do śpichrza już zupełnie suche, lecz 
jeżeli jest jeszcze świeże i wilgotne, 
to się je dosusza na płachtach albo 
rozsypuje cienko w suchym Spichle­
rzu i szufluje się dwa razy nadzień.

Jeżeli zboże przypadkowo zatę­
chło, to trzeba je oczyścić i pozba­
wić stęchłego zapachu. W tym celu 
należy utłuc węgla drzewnego miał­
ko, dosypać do zboża i wymieszać 
z nim dobrze.

Po kilku dniach odmłynkowuje 
się węgiel na wialni, a zboże traci 
przez to przykrą woń, lecz staje 
się czarniawe.

Oprócz przewietrzania spichrzu 
należy zboże od czasu do czasu, 
przynajmniej raz na 2 miesiące, je­
żeli jest suche—-przeszufłowywać, 
jeżeli wilgotnawe—częściej.

Agr, Wł, Dowiaddyk,

Miesiąc „Miota“. Minsku.
inspekcja Robotniczo-Chłopska-

raď wiejskich i

Handel zagraniczny.

od-

na,

Rob-Chłopsk. przy 
miejskich.

ludności.
szczane jako ^artykuły dyskusyjne. 

Natomiast zaznaczyć należy, że 
| bardzo rzadko spotykamy w .Mło­
cie“ (prócz artykułów redakcyjnych) 
artykuły kierowników naszych cen­
tralnych instytucji.

A przecież masy chciałyby usłyszeć 
od czasu do czasu coś bezpośredniego 
od naszych organów kierowniczych. 
Redakcja, oczywiście, oświetla pracę 
różnych instytucji, lecz byłoby do­
brze, by czasem bezpośredni kie­
rownicy instytucji głos bezpośrednio 

I zabierali.
Wzywam więc przedstawicieli 

naszych centralnych organów Mo 
skwy i Mińska do czynnego udziału w 
naszej jedynej codziennej gazecie 
.Młot“.

1 A, Huńko.

Prenumeratę z prowincj1 nadsyłać należy przed 25 b. m.
Prenumeratę przyjmuje w Mińsku Biełtrustpieczat' 

W Borysowie, Bobrujsku, Słucku, Ihumeniu i Mozyrzu — 
wydziały BieitrustpieczaVi, 

oraz wszystkie pocztowo-teiegraflcznc biura Republiki.
Przedpłatę zbożem przyjmują kooperatywy wiejskie.
Ogłoszenia za wiersz petitu 35 k. (złotem)

rBieHrustpieczať".

rzecz zbiórki traw leczniczych na 
eksport, dała pomyślne wyniki. Za 
pośrednictwem rozmaitych organiza­
cji zebrano ogółem około 4 wagonów 
traw leczniczych, które mają być 
wkrótce wysłane zagranicę.

Popyt n< szczecinę i włosie końskie*

Na rynku zagranicznym daje 
się obacnie zauważyć znacz­
ny popyt na niektóre rodzaje szcze­
ciny i włosia końskiego. Dotychczas 
wysłano do Niemiec i Anglji 7 wa­
gonów włosia końskiego i 4 wago­
ny szczeciny.

Prenumerata na gazetę „MŁOT“
na październik wynosi:

zwyczajna .... —rb. 90 k. złotem
ulgowa. . . - — » óo . *

Badanie stanu kooperacji.
W celu wyjaśnienia obecnego 

stanu kooperacji w obrębie całego 
SSSR , Eom. Lud. Inspekcji Robot­
niczo-Chłopskiej SSSR, polecił temuż 
komisarjatowi Białorusi zbadać stan 
kooperacji białoruskiej. Zostanie zba­
dany stan 2 rejonowych związków 
kooperatyw, oraz 2 miejskich i 5 
wiejskich spółdzielni spożywczych.
Spopularyzowanie działalności CKK.

i Insp. Rob. Chîopsk.
Rozpoczęła się i potrwa do dn. 

30 b. m. kampanja na rzecz spopu­
laryzowania działalności Centralnej 
Komisji Kontrolującej i Inspekcji 
Robotniczo-Chłopskiej w organiza­
cjach KPB.

Kampanja będzie przeprowadzo­
na wśród członków organizacji miń­
skiej, borysowskiej 1 orszańsklej. Re­
feraty o działalności Kom. Lud. 
Insp. Rob. Chłop, będą również 
wygłaszane na zebraniach robotni­
czych.

Wywóz zboża
„Gostorgbieł“ i jego oddziały 

podjęły intensywną pracę w dziedzi­
nie zakupu zboża, przeznaczonego 
na eksport zagranicę. Według prze­
widzianego planu, „Gostorgbieł" wi­
nien zakupić w tym celu 1.25J,0C0 
pudów zboża.

Zakupy są dokonywane za po­
średnictwem kooperatyw wiejskich i 
związku kooperatyw rolnych. Tam, 
gdzie niema kooperatyw, zboże jest 
zakupywane bezpośrednio przez od­
działy „Gostorgbieła“.

Zbieranie traw leczniczych.

Pozjazdową karr pan je należy wykorzy­
stać w celn werbunku prenumeratorów i korespon­
dentów „Młota“.

Czy towarzysze pamiętają o tym?
Kto i towarzyszy zwoibuje największą iloić prenumeratorów, 

otrzyma bezpłatnie „Młot“ w ciągu 3-ch miesięcy.
lostylucja, klub, szkoła, kółko kulturalno-oświatowe, kółko przyja­

ciół. Młota“—które pozyskają dla „Młota“ największą ilość prenumerato­
rów-—otrzymają bezpłatnie „Młot“ w ciągu 6-ciu miesięcy.

Oczekujemy więc odpowiedni!!!

Gazety ścienne.
Kom. Lud. Inspekcji Robotni 

czo-Chłopskiej postanowił wydawać 
co miesiąc gazety ścienne dla wsi, 
w których będą umieszczane artyku­
ły i notatki, omawiające działalność 
Inspekcji na wsi. Specjalne miejsce 
będzie zarezerwowane w gazecie dla 
oświetlenia działalności biura zaża- 
leń.Gazety będą rozsyłane bezpłatnie 
do wszystkich 
izb-czytelni.
Sekcje Inspekcji 

Radach
Po przeprowadzeniu wyborów 

ponownych do Rad, zostaną utwo­
rzone przy Radach miejskich sekcje 
Inspekcji Rob.-Cbłopskiej, które bę­
dą pracować pod kierownictwem 
pełnomocników Centralnej Komisji 
Kontrolującej i Inspekcji Rob.-Chłop- 
skiej.

Dotychczas taka sekcja istniała 
wyłącznie przy mińskiej Radzie 
miejskiej, w przyszłości zaś sekcje 
te będą istnieć przy wszystkich Ra­
dach miejskich.

dbjło się posiedzenie i rowców. Uznano za konieczne powo- 
Chleboprodust“ í rejonowe 

■ ' * “ • _ i
zaopatrzenia Mińska w produkty zbo­
żowe.

Centralna Kooperatywa Robot* 
nicza winna zaopatrywać ludność 
Mińska w pieczywo, zaś „Gostorg- 
bid”, „Chleboprodukt“ i Bank Pań­
stwowy winny udzielić kooperatywom

Plenum Mińskiego Okręgowsgo Mięto Wykonawczego.
Dnia 22 b. m. w gabinecie tow. ! możliwie większej ilości bydła i su- 

j Jackiewicza I" / 
plenum MJńskiego Okręgowego Ko-Gać 
mitetu Wykonawczego. Obecni wy- ; związki kooperatyw do całkowitego 
słuchali sprawozdania zastępcy korni- ’ 
sarza lud. do aoraw handlu wewnętrz­
nego w skrawie realizacji urodzaju 
na Białorusi. W przyjętej uchwale 
plenum zwraca uwagę na koniecz­
ność udzielenia szczególnej uwagi na 
zakup, otck artykułów zbożowych,

KĄCIK KORESPONDENTA
Kto pisze do „Miota“ ’’

Czytając gazetę .Młot“, każdy z | wych i szerokie masy 
łatwością może zauważyć, że w tej (Takie artykuły bywają często umie- 
gazecie stale spotykamy korespon­
dencje pisane przez wiejskich nau­
czycieli polskich, przez robotników i 
chłopów od warsztatu i pługa.

Działy .z życia wsi“ „i fabryk 
i warsztatów“ zapełniane są przez 
wspomnianych korespondentów, a 
także przez niektórych sekretarzy pols­
kich biur okręgowych KPB i niektó­
rych inspektorów kultury polskiej.

Życie robotnicze i życie chłop­
skie z miejsc jest oświet me dosta­
tecznie.

Z pośród całej masy korespon­
dencji z miejsc, spotykamy też w 
gazecie pisane przez tych samych 
korespondentów arkykuliki o dość 
poważnej treści, poruszające te lub 
inne kwestje czy zagadnienia, które 
ciekawią i pracowników miejsco-

öo Kobiet - Korespondentek
Gdy zadajemy sobie pytanie nej, która jej wyznacza jakieś dru- 

jaką jest liczba J 
wśród robotnic—musimy wyznać, że 
dotychczas jest ich jeszcze bardzo 
mała garstka. Mała ilość kobiet ko­
respondentek, daje nam dowód, że 
kobieta bierze nadzwyczaj i 
udział w życiu społecznym. Powsta’- 
je tedy pytanie: Jakie są ku temu 
przyczyny?* Przedewszystkim jedną 
z najgłówniejszych przyczyn jest to, 
że kobieta, nie jest jeszcze na tyle 
odważną, by śmiało wzięła pióro do 
ręki i spróbowała raz i drugi skre­
ślić Jakąś notatkę, czy też korespon­
dencję, czy to o życiu swej fabryki, 
czy też swego warsztatu. Nie czyni 
ona tego i zwykle powiada.* „Póco ja 
mam pisać? Przecież towarzysz z 
mojej fabryki pisze korespondencje i 
z pewnością lepiej napisze ode- 
mnie“. Takie zapatrywanie robotnicy 
jest nienormalnym, gdyż szkodzi jej 
rozwojowi społecznemu.

Jeśli kobieta raz na zawsze nie 
wyzbędzie się tradycji burżuazyj-

ktrespondentek1 gorzędne stanowisko w społenzeń-j 
stwie,—■będzie ona sama dla siebie 

! przeszkodą w zdobyciu rzeczywistego ■ 
równouprawnienia. j

- . Słowem, każda robotnica i 
m, y chłopka powinna sobie raz na zawsze i 

powieuzieC, ze musi byc smiaią i; 
odważną, powinna giosno wypowia­
dać swoje myśli i uczucia, powinna 
stać się stałą korespondentką tej 
lub owej gazety. Korespondentka 
nie powinna się zrażać tym, że ją 
krytykują, lub nie drukują odrazu 
wszystkich jej korespondencji, lecz 
dalej wytrwale pisać. Powiedzmy 
sobie: Niechaj nas krytykują! gdyż 
gdzie jest krytyka, bm jest i po­
stęp, a gdzie niema czynu, tam i 
krytyki niema. Zadaniem każdej ro 
hutniczej korespondentki powinno 
być: werbować jak najwięcej kobiet 
do wielkiej czerwonej armji kores­
pondentów.

Marja Gutkjndówna.

rzaBXKT JNs J7&8,

wiejskim niezbędnych kredytów 
Kom. lud. do spraw handlu wew­
nętrznego ma przystosować swą dzia­
łalność w dzieaxinie realizowania 
urodzaju do terminów uiszczenia 
podatku rolnego przez ludność wiej­
ską okręgu.

Dom Armji Czerwonej.
Zbliża się ku końcowi remont 

pierwszego na Białorusi domu Armji 
Czerwowej, który będzie znajdować 
się w lokalu po byłym klubie imie­
nia Lenina. Został już wybrany za­
rząd domu oraz ma się odbyć w 
najbliższym czasie zebranie pracow­
ników politycznych garnizonu miń­
skiego w celu dokonania wyboru w 
członków stałego zarządu 1 opraco­
wania statutu Domu Armji Czerwo­
nej.

Uroczystość otwarcia domu od­
będzie się prawdopodobnie w dniu 
7-mej rocznicy Rowolucji PaździeraL 
kowej. Otwarcie powyższego domu 
da możność rozwinąć pracę ptll- 
tyczno-oświatową i wychowawczą 
wśród czerwonoarmistów garnizonu 
miejskiego w szerszej niż dotychcias 
skali.

Wyniki filtracji kolegium obre - 
câw prawnych.

Prezydjum kolegjum obrońców 
prawnych zatwierdziło uchwały komi­
sji filtracyjnej, powołanej dla zba­
dania składu osobistego powyższego 
kolegjum. Zostali całkowicie usu­
nięci ze składu kolegjum obrońcy; 
Żyliński, Łukin, Lewit i Rozowski.

Na przeciąg 6 miesięcy wyda­
lono obrończynię Giernowicz. Przy­
wrócone zostały prawa członkom 
kolegjum Czajkowskiemu i Boncz- 
O smołowi.

Zawiadomienia.
Dziś:

O godr. 7 mej w Domu Kuituty— 
ogólne zebranie członków i kandydatów K, 
ť. B.

Jutro:
— O godz. 7-ej wlecz, w Domu DÍ- 

wiity—ogólne zebranie pracowników srka­
ných wszystkich narodowości w sprawie or­
ganizacji zjednoczonego biura koL ktywu.

O godz. 7-mej wlecz, w klubie p • - 
ku (ul. Engielsa 7) ogólne zebranie partyjna 
6 go pułku, na które zaproszeni są koL .tr 
niści-żołnierze armji terytorjalnej.

— O godz. 7-mej wíecz. w kluł is 
K* Marksa—zabranie wszystkich biur kół w 
sprawie 60-cioletn.iej roczniczy 1-szej Mię­
dzynarodówki.

Ogłoszenie.
Biuro Polskie przy okręg. 

Kom. K. P. B.
Po daje do wiadomości, że 1.1. 

którzy zapełnili ankiety w sprawie 
wstąpienia do wieczorowej szkoły 
partyjnej, proszeni są o przybycie 
do klubu Ira. R. Luksemburg w 
piątek 26-go września o godz. 8-mej 
wlecz.

Natomiast t.t., którzy dotych 
czas ankiet nie zapełnili, a życzą so­
bie wstąpić do partyjnej szkoły 
wieczorowej', proszeni są o zgłoszę 
nie się do klubu R* Luksemburg 
dla zapełnienia ankiety dziś, w czwhí* 
tek 25 września od godz. 4-tej po- 
poł. do godz. 12-tej w nocy.

Biuro Polskie mińskiego komitetu 
okręgowego 

podaje do wiadomości, 

że wakuje 20 miejsc 
do 2-ej połączonej szKoł? 
czerwonych dowódców v 

MosKwie-

Warunki przyjęcia:
a) umiejętność czytania i pisania 

po polsku i rosyjsku,
b) cztery działania arytmetyką
c) fizycznie zdrowi.
Tow. życzący sobie wstąpić do 

rzeczonej szkoły, winni się zgłasz 4 
do Biura Polskiego Mińskiego Kom - 
tetu Okręgowego K- p- B*

Uwaga: Kandydaci winni się »głosić d 
dnia 30-go września.

Redaktor: Kolegjum Redakcyjne. Wydawca C. K.K. P. B. Mińsk. 1-sza Tłocznia Sowiecka 12®®


